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NIEMCY.

Z  R a ty s lo n y  d n ia  6  P a ź d z iern ika*

D zifiay we wfzyftkich Koliegiach Rze- 
fzy  wotowano na proiekt Cefarflti w z g lg « 
dera pięciorakiego powiękfzenia armii 
R zefzy Niemseckiey, i jednomyślnie fig 
*godzano na ąum tuplum  pomienioney ar-
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2  Steghurga dnia 9 Października.

Francuzi iuz pewnie fą panami K o*  
loniiy i Bonn od dnia 6. tego miefiąca. Dnia 
5 o godzinie 3 z południa przyfzło między 
K bnigsdorf, Junkersdorf, & c. o dwie mi­
le od Kolonii do żw aw ey kanonady mię­
dzy Francuzkom i reyteruiąceai lig G e- 
farlkiem woyfkiem, Około wieczora głó­
w na kwatera Jenerała Clerfayt przefzła 
do w  fi. Nippes o ćwierć mili od Kolonii. 
W  nocy armia przeprawiła fię przez: 
R en . Porhnieyfze dywizye iuz dnia 5 
przez cały  dzień przeprawiały fię przez? 
Ren w  Dujfelsdorfy i Bonn. Ókoło go­
dziny 11 dnia 6, flyfzano iuz w Deuz po 
tey flronie Renu bębnienie i trąbienie zbli- 
Żaiących fię ku K o lo n ii  F rancuzów . De-' 
putacya Rady wyfzła  na przeciw nim, I 
gdy wfzyftko było ułożone, wefzli Fran­
cuzi do miafta o godzinie 11,

Już przed 1 godziną widać byłoftrzei- 
c&w po brzegu Renu od Kolonii Gdy woy- 
fka Cefarłkie pod Miihlheim fię na pon­
tonach przeprawiały, kolumna Francu­
zó w  tuż za niemi pokazała fig w niewiel- 
kiey odległości. Około godziny 3 po 
przeyfeciu oftatniego iuż woyiftą zaczęli 
Francuzi bardzo żwawo dawać ognia

z  dwóch
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2 dwóch armat w  Avftevyi kolo M ithl- 
heim umlefzczonyth do tylney ftra ży , i 
liczna iazda Francuzka na tamtym brze­
gu Renu ftoiąea trudniła ięy mocno prze­
prawy. Auftryacy odpowiadali z dział 
fwoich potey Uronię znayduiących fię Z 
niemnieyfza żwawością na og eń niepr^y- 
iacięliki. Pontonierowie, którzy pontony 
zdeymować mieli, na naywiękfze niebe- 
fpieczeńftwo byli wyftawieni , iednakze 
ieden tylko z nich był raniony , a prze­
ciwnie kilku z Francuzkiey ftrony.

Niektórzy e m ig ra n c i  Francufcy fpo- 
> zniwfzy fif nieco w  K olonii, lubo w fzy- 

ftkiemi filami fpiefzyli do pontonów, za- 
ftali ie iednak iuz zdięte. Rozpacz i krzyk  
ty c h  niefzczęśliwych , tak był okropny, 
że ieden Pontonier odważył fię popły­
nąć po nich łodzią, iakoż udało fię mu 
wfzyftkich w  pośrzód nayrzęfiftrzego 
ognia nieprzyiaciellkiego fzczęśliwie prze­
prawić* O godzinie 4 przybył Jenerał 
Clerfayt 2 małą fuitą do D euz , wfiadł 
natychmiaft na łó d ź , i pomitno nieprze- 
ftanne ftrzelanie Francuzów  rekognó- 
ikował całą okolicę •, potem kazał oznay- 
mić Magiftratowi Kolońlkiemu ? i kom- 
mendantowi Francuzkiemu , ze ieżeli 
ieden tylko wyftrzał będzie uczyniony

nsi
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** , zaraz każe rozwalać;
miafto z armat. Uczynił to dla tego,
ażeby przewiezione z Kolonii magazy­
n y ,  i nadefzły z Roterdamu Okręt z 
Jn|k^ uratowane bydź m ogły, iakoż tak 
Mg ftało.

Dnia 6 z  południa Wefzlf także Fran­
cuzy do Bonn . Do Duflelsdorju, dokąd na 
mieyfce garnizonu Pa la ty ń/ki es o Celar- 
g y  przymafzerowali, tegoż dnia chcieli 
fran cu zy  przeysc przez R e n , a tak 
przylzło do zwawey kanonady z obu 
« ro n ; lecz gdy Francuzi chc^ć wfzelka 
M§ przeprawić fig , bomby pufzczaĆ, i 
©gmfte kule rzucać poczęli, wielka cześć 
tego pięknego miafta w perzynę zoftała 
obrocona Przy Bonn miało podobnież 
w czoray przyjść do mocney kanonady.
Stan wfżyftktch nadreńjkicb rnefzkańców 
od Kokiem, az do Diiplsdorff bardzo ieft 
okropny, i ieżeli pokóy nie nafta pi tedy 
me można fig fpodziewać końca kleflę g 
ngdzy* * *

(  i 4 s o  )

Z  Koblenz dnia i j  Października,

m Jenerał Francuzki w Kolonii, Bonn, 
» cafty okolicy ogłofie kazał miefzkaćcóm

beljpie-



fcefpieczeńftwo ich ofób, majątków , i 
Wolności Religii. G łow na kw atera C e- 
farfkiego Jenerała M elas ieft w  K o b len z . 
A rm ia  iego obozuie przed miaftem , kto- 
re y  część ftoi na górze* F o r p o c z ty  fkła- 
daijjce fie z huzarów  W nrm ferow jkich , 
600 K r o a t ó w , i części dragonii A r c y -  
Xięcia Jozefa  , rością&aią fię od P o lc h , 
i  K a iferfe fch , aż do L u tze rą tb , gdzie 
huzarowie codziennie patroluią. O  p ra­
w e  Ikrzydło opiera fię Jenerał N auendorff. 
4,qoo ludzi ftoi w  Rodemagen w  poi dra­
gi od Andertnarch  do Bonn  końcem ob- 
lerw ow ania tam F ran cu zów .

(  1421 )

Z  Manheimu dnia u  Października.

W c z o r a y  rano fiychać było ftrzela- 
n ie ; miała to bydz p otyczka  między 
Diirkheitn  , i  Oggershetm  , w  okolicy 
H o lzb o ff, o k tó rey  nie m*fz iefzcze oko- 
Jiozney wiadomości. Francuzi podług 
doniefień pow fzechnych ściagaiię fię ku 
górom , i zdaie f ię , że od B a n tem  ku 
Gellheim  zechcą fię p rz e rż n ą ć , gd y  tym  
czafem inni pofuną fię od -T rew n u  ku 
K o b le n z , i  Hundfriicken. Arm ia Prn~ 
Jka utrzymuie fię dot$d w  dawney fw o- 
iey  p o z y c y i ,  w y i$ w fz y ,  że korpus K a i-

kreti-



‘kreuthM iifunęło fię od M ozelli ku Kirch- 
hergi i S i  mm er n. Jenerał Kohler dnia 
S ftał iefzcze p rzy  Stumpfentbmm  nie­
daleko TVarbach, ale że Francuzi iuż 
da Tratbach w e fz li , i dnia ió. o 2, ty l­
ko mile od Kicbberg znaydować fig ma- 
ią , wnofić n a le ż y , iż pozycyg fwoisj 
odmienić mufiał. Miafto Frankenthal 
przefzłego czwartku wiele ucierpiało, Po 
wielu domach nie tylko rabowano, ale też 
do drzwi i okien ftrzelano, przez co a 
kobiety zoftały zabite. W o yłk a  Cefar- 
ikie od przefzłey zimy tutay konfyftui%- 
c e ,  opuściły nas iedne po drugich, a na 
ich mieyfce przyfzły  infze, W o ylka  oko­
ło miaiła obozuiące wfzyftkie wyrufzy- 
ł y , i podzielane % po mieyfcach pobliż- 
fzych. Toż famo ftało fię z obozem pod 
Scbwetfińgen. D w a bataliony Pellegrini 
przefzły przez R en  pod Wormacyi} dla 
wzmocnienia korpufu Jenerała Benyń- 
zpjkiego.

Z  Frankfurtu dnia 13 Października .

W  tym momencie okropna nadcho­
dzi wiadomość, iż całe miafto Diiffels- 
dorff w  mogiłę gruzów  zoftało obróco­
ne, i armia Niemiecka przeprawia fig 
przez R en  pod Kobleuz.

Za-

(  142* )



Zakładnicy Moguntfcy z Francyi 
Powracaiący przybyli do Bazyley. W  
Trewirze znaydować fig ma F rancuzów 1 
28>ooo Maftrycbt w  naywigkfzćm nie'* 
tefpieczeńftwie fig znayduie,  ponieważ 
Garnizon ieft flaby,

Reyterada C, Królewlkich woylk  
pod Jener. Melas z obozu pod Kaijer- 

fefcb ku K obknz  fprawiła podobne po* 
r&fzenta i w  woyfku Prujkiem pod Je* 
nerałami Kalkreutb, i Kohler p rzy  Mo~ 
zelU ku Trewirz* ftoiącćm; ponieważ 
Francuzi z całą fwoią przy  Trew irze 
Zebraną potęgą zbliżać fig poczęli. Już 
dnia 5 Października nadefzli w  mocney 
file do W itilicb: a dnia 6. 60,000 Fran­
cuzów mafzerówać miało przez TbuU 
fang , i Hemmerskeil przeciw Jenerało* 
Wi Kalkreutb. Forpoczty Prujkie ze* 
Wfząd mufiały uftgpować, a nieprzyia* 
ciel dnia 7 opanował Trutkach, gdzie 
Prulkiego Porucznika w  40 ludzi wziął 
V  niewolg.

Jenerał Kalkreutb reyterował fią w  
nacy przez K irchberg, roikazawfzy ba­
gaże fwoie przez Simmern ku Baćheracb 
do R. enu transportować. Tym  czafem 
Francuzi obydwoma brzegami Mozelli

coraz
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córa* bardziey fię zbiżali ku K ohlenz, * 
iuż dnia l i  byli w  K i m ,  i  Kircbberg. 
JKiąze Hobenlobe przeto z 12. na 13. po* 
z y c y ę  pod Griinftadt, i  Worntac}. q. opu­
ścił , 1 u 1'unąl fię ku M oguncji Dnia 14 
główną kwatera Xieci» Hobenlobe byl» 
w  P f  aderibeim, Feldmarfzałka Molleti"' 
doyff iw W ń e jia d t, Jenerała K alkreuthd 
w Algesbcim , i Jenerała K nebel n> K rew 
zenaefj , a zatćm wfzyftkich w  oko iey 
M oguncji. Fortecę tę naymocniey for- 
tyfikuią. Tym  czafem armia Prnjka  
wfzyftkie bagaże fwoie wyflała za R e n , 
I ł iy c h a ć ,  że Feldmarfzałek Mbllendorjf 
u nas ma zimować.

(  1424 )


